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„ATA POCZTOWA UTSZCZONA GOTÓWKĄ. 


"KATOWICE, dnia 19-go marca 1939 


Koronacja papieża P Piusa XII. 


W niedzielę, dnia 12 marca 1989 r. 
odbyła się w mieście watykańskim 
uroczysta koronacja Ojca Świętego 
Piusa XII. 

Pieszemy w mieście watykańskim 
a nie w katedrze św. Piotra dlatego, 
że w akcie udział brało całe państwo 
watykańskie, cały Rzym, i świat ca- 
ły przez liczne reprezentacje. 

Omiejsce w Bazylice św. Piotra, 
w której romieścić się może z trudem 
50.000 osób, ubiegało się 150.000 przy- 
byłych z całego Świata. 

liczne tysiące tych, którzy nie 
mogli znaleźć pomieszczenia w Razy» 
lice św .Piotra, zapełniły Plac przed 
Bazyliką aż po kolumny Berminiego. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
5,30 1 trwała do godziny blisko 14-tej, 
żywo przypominając ceremoniał ko- 
ronacyjny zastosowany przez Ojca 
św. Leona III w 795 roku, który od- 
był się w tenczas publicznie. 

Punktualnie o godz. 8,30 Papież 
Pius XII. opuścił swe prywatne po- 
koje prowadzony w procesji w kie- 
runku Bazyliki św. Piotra, gdzie u 
progu przyjął hołd kapituły św. Pio- 
tra, kościoła, którego przed wyborem 
na papieża sam był przełożonym. 

Przez cały czas procesji, którą od- 
był Ojeiec Św. siedząc na tronie pa- 
pieskim, licznie zebrani owacyjnie 
witali nowego papieża, okrzykami i 
niekończącymi się oklaskami. 

W kraczającego do wnętrza Świą- 
tyni Ojca Świętego do Bazyliki św. 
Piotra zwyczajem południowym 50 
tys. zebranych wiernych  powitało 
niemilknącymi okrzykami i oklaska- 
mi, które vmilkły dopiero, gdy Ojciec 
Święty zasiadł na tronie obok wiel- 
kiego ołtarza, kiedy zbliżający się do 
niego jeden z prałatów powtórzył li- 
turgiczne przypomnienie: „Ojcze 
Święty, tak mija sława tego świata”. 
zapalając każdorazowo garść kłaków, 
które szybko płomień pożera. 

Następnie rozpoczęła się uroczys- 


| marca1939 r. 


o godz. 


ta msza papieska, w czasie której 
przyjął Sakrament pod postacią chle- 
ba i wina Ojciec Święty sto- 
jąc u stóp swego tronu, podany mu 
przez jednego z asystujących do mszy 
św. diakonów kardynałów. 

Po mszy Św. nastąpiła właściwa 
koronacja i to na balkonie przed Ba- 
zyliką na oczach kilku dziesięciu ty- 
sięcznego tłumu przybyłych z całego 
świata. 

W czasie śpiewu chóru kaplicy 
Sykstyńskiej dziekan diakonów kar- 
dynałów wkłada Ojcu Świętemu tja- 
rę, wymawiając przepisaną formuł- 
kę: „præjmij tą tiarę ozdobicną po- 
trójną koroną i wiedz, że jesteś ojcem 
książąt i królów, zwierzchnikiem na 
ziemi, sługą Zbawiciela naszego Je- 
zusa Chrystusa, którego jest cześć i 
chwała na wieki wieków amen“, 

Po krótkiej modlitwie, w czasie 
której Ojciec Święty wzywa o pomoc 
w sprawowaniu odpowiedzialnego 
rządu, udziela papież błogosławieńs- 
twa „Urbi et Orbi* miastu i światu 
potrójnie znacząc znakiem krzyża o- 


becnych, następnie zaś ogłasza udzie- 
lenie powszechnego odpustu. 

Tłum obecnych na placu przed 
Bazyliką zafalował w radosnym unie- 
sieniu, okrzykom entuzjastycznym 
nie było końca, jednak po opuszezeniu 
przez papieża Piusa XII balkcnu po- 
woli począł się rozpływać i plac pus- 
toszeje. 

Rzym w dniach koronacji był na- 
prawdę stolicą świata. 

Któż jest obrany w dniu 2 marca 
1939 r. namiestnikiem Chrystusowym 
— papież? 

W krótkotrwałym Conklave wy- 
brany został jednogłośnie kardynał 
Pacelli, w dniu w którym kończył 
63 rok życia Urodzony w Rzymie 
1876 roku, pochodzi z rodziny, która 
ma tradycje watykańskie. 

Dziadek Piusa XII., który dożył 
103 lat, był już funkcjonariuszem pa- 
pieskim, a ojciec obecnego papieża 
był dziekanem adwokatów konsystor- 
skich, brat zaś, adwokat Franciszek 
Pacelli był jednym z współtwórców 
traktatóv: Loterańskich, które dały 
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NOWOOTWARCIE! 


NOWOOTWARCIE! 


Podaję do łaskawej wiadomości, że w dniu 18 bm. otwieram 
orzy ul. Kościuszki 3 róg ul. Konopnickiej 


SKŁAD WYROBÓW 


SKÓRZANYCH, 


. jak WALIZKI, KUFRY, 


TOREBKI, PARASOLKI LASKI, TECZKI, PORTMONETKI itp. 
Skład mój zaopatrzyłem w towary wysokiej jakości po cenach 


przystępnych. —- 


Fachowa i rzetelna obsługa. 
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Z poważaniem 
FLORIAN CZYSZ 
KATOWICE, KOŚCIUSZKI 3. 


Walka z żydostwem 


Jest dźwignią firm chrześc 


TYLKO 3 DNI 
III-.CIA WYSTAWA SZTUK MODY I PRAC 


Chrześcijańskieśo Krawiectwa w Chorzowie i okolicy pod Wysokim Protektoratem Marszałka Sejmu 


a s r 


ijańskich 


Śląskiego i Prezydenta miasta Chorzowa W. P. K. Grzesika. 


Wstęp na wystawę w niedzielę 70 groszy 


tego rodzaju w Polscz uprasza 


9-tej uroczyste nabożeństwo w kościele św. Antoniego. 
o godz. 10.20 Akademia (Zjazd Krawców- w sali parafialnej kościoła św. Antoniego. 
o godz. 12-tej Uroczyste otwarcie wystawy przez Prezydenta miasta. 


W poniedziałek, i wtorek 50 gr. dla uczni 
Szerszy program Wystawy Mód i Zjazdu Krawców znajduje się w Iniormatorze Wystawy, do nabycia przy kasie — O liczne zwiedzenie Wystawy jedynej 


| le podróżował, 
| tem papieskim na Kongresach Bu- 
| charystyeznych, między innym: — w 


kościołowi w powrotne posiadanie 
niepodległe państwo miasta watykań- 
skiego . 

Papież Eugeniusz Pacelli ukończył 
liceum w Rzymie, poczym był wycho- 
wankiem t.zw. Kolegium Capranica, 
szkoły przyszłych dyplomatów pa- 
pieskich. 

Później przeszedł wszystkie szcze- 
ble kariery, aż do stanowiska sekreta- 
rza  kongregacyj nadzwyczajnych 
spraw kościelnych. 

W 1917 roku został nuncjuszem 
apostolskim w Monachium przy rzą- 
dzie Bawarskim, a 1920 roku w Berli- 
nie, gdzie stał się głównym twórcą 
konkordatu z Bawarią i Prusami. 

Poprzedni Papież Pius XT zamia- 
nował go kardynałem a w 1930 r. zaj- 
muje miejsce kardynała. Gasparriego, 
jako sekretarz stanu stolicy apostols- 
kiej. 

Jako kardynał, Pacelli bardzo wie- 
kilkakrotnie był lega- 


Buenos Aires, we Francji i na Wę- 
grzech, 

Jest gruntownym znawcą prawa 
kanonicznego, mówi kilku językami. 

Jako dewizę obrał sobie nowo wy- 
brany papież zasadę „Pax instiae o- 
pus“ — Pokój tworem sprawiedliwo- 
ści. 

Niewątpliwie sprawdzi się przeko: 
nanie całego Świata katolickiego, że 
Pius XIL będzie wielkim papieżem. 

Wadzisiejszych czasach powszech- 
nego rozprzężenia moralnego, walenia 
się w gruzy dotychczasowych zasad 


współżycia narodów a nawet jednos- 


tek, dużo zaieży od tego, kto na miej- 
scu św. Piotra z wysokości bazyliki 
rzymskiej władać będzie nad światem 
katolickim, bo On jest stróżem nie- 
zmieniających się zasad moralności i 
sprawiedliwości, do niego zwracają 


się dziś oczy wszystkieh narodów. 
es. 


w Sali 
Katolickiego 
Domu 
Związkowego 
w Chorzowie 
ul. Wolności 47 


20 śr. 


KOMITET WYSTAWY 


„NARODOWIEC* 


Chyląca się ku końcowi sesja ciał 
ustawodawozych przynosi społeczeńs- 
twu jedno jeszeze więcej rozczarowa- 
nie do istniejącego w Polsce systemu 
politycznego. 

OT: wające się pod hasłem popar- 
cia rządu w jego usiłowaniach w dzie- 
dzinie polityki zagranicznej, wybory 
wyloniły sejm, który w 90 proe. skła- 
da się ze zwolenników „Ozonu*, a 
więc partii politycznej, orgarizowa- 
nej przez administrację przy wydat- 
nym poparciu czynników rządzących. 

Ten jednolity skład izb ustawoda- 
wczych z początku wywołał niewąt- 
pliwie w polskim społeczeństwie złu- 
dzenia, że rząd doznający poparcia ze 
strony parlamentu, zdobędzie się na 
jakąś szerszą koncepcję polityczną. 

Nie »odobnego się nie stało, prze- 
ciwnie „Ozon* nie zdołał zapuścić ko- 
rzeni w społeczeństwie polskim i zaz- 
naczyć tam swoje istnienie. 

Wyobraźmy sobie, co działoby się 
w Polsee, gdyby którekolwiek z po- 
ważnych ugrupowań politycznych pol 
skieh oosiadało w dziedzinie wykonaw 
czej i pracodawezej tak wyjątkowo 
monopoliczne stanowisko, jak „Ozon* 

Przyjmijmy, np. że stronnictwo 
ludowe luk P.P.S. posiadłyby tak nie- 
ogranicząną władę w państwie, jaką 
spawuje dziś sanacyjny „Ozon“. 

ludowcy rzuciliby się niewątpli- 
wie na wielkie przemiany w dziedzi- 
nie polityki rolnej, oraz na realizację 
polszczenia miast przez odpływ do 
nich zbędnych rąk do pracy ze wsi: — 
punkt programu przyjęty od Stron- 
nictwa Narodowego — P. P. S. za- 
częłaby realizować swe postulaty pro- 
gramowe z niemniejszym zapałem. 
To stałoby się, choć ani jedno, ani dru 


gie z wymienionych ugrupowań po-' 


litycznych nie posiada znaczenia w 
całej Polsce, a wpływy jego ograni- 
czenia są do pewnych tylko połaci 
kraju. 

Przyjmijmy wreszcie, że jedyne 
ugrupowanie polskie, które w swych 
szeregach posiada przedstawicieli 
wszystkich warstw i zawodów społe- 
ceznych. którego sieć organizacyjna 
rozpościera się po całym kraju, — 
Stronnictwo Narodowe zdobyioby tę 
pozycję w Polsce, jaką dziś posiada 
sanacja, która się zasłania nieszczerą 
wywieszką z napisem „Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego“. 


Stronnictwo Narodowe zdobywszy * 


władzę, natychmiast wprowadziłoby 
w życie obowiązywanie ustaw, mają- 
cych na celu zapewnienie władzy w 
Polsce wyłącznie narodowi polskiemu, 
czyli uniemożliwiłoby wpływanie na 
życie Polski nie tylko pod względem 
politycznym, ale także gospodarczym 
i kulturalnym, żydom i tym mniejszo- 
ściom, które usiłują osłabić siłę pań- 
stwa. 

W dziedzinie polityki społecznej 
rozpoczęłaby się przebudowa w tym 
sensie, ż2 naród polski uzyskałby de- 
cydujące prawa gospodarzenia w sa- 
morządach miejscowym, gospodar- 
czym i zulturalnym bez mieszania się 
do tego ezynników  administraeyj- 
nych. ~- 

W dziedzinie gospodarczej nastą- 
piłoby odżydzenie miast, zepchnięto- 
by żydów do ghetta, uniemcżliwiając 
odgrywanie tej decydującej roli, jaką 
odgrywa w życiu gospodarczym miast 
i miasteczek, przez napływ ludności 


wiejskiej do miast, uzdrowienie ży- 
cia gospodarczego na wsi, -oparcie 
gospodar i rolnej o samowystarcza|- 
ne ale niekarłowate gospodarstwa. 

W dziedzinie produkcji przemysło- 
wej nastąpiłaby dążność do jaknaj- 
szerszej reprywatyzacji warsztatów 
pracy, to jest zapewnienie iniejatywie 
prywatnej jaknajszerszej samodzicl- 
ności. — 

W dziedzinie wreszcie kulturalnej 
usuniętoby z nauki filmu, radia, pra- 
sy, wszystkiego, eo osłabia narodowy 
charskter polski. 

W dziedzinie polityki zagranicz- 
nej zerwano z mrzenkami jakoby za 
ustępstwa wobec Niemiec. mogłyby 
Polska spodziewać się korzyści ze 
strony Hitlera. — 

W dziedzinie ludnościowej wresz- 
cie musiałoby nastąpić udzielenie po- 
parcia ludności rdzennej polskiej i 
odgraniczenie mniejszości, od oddzia- 
ływania na nie propagandy zewnętrz- 
nej. — 


To tak z grubsza wymieniłem tyl- 
ko to, co natychmiast bez żadnych 
wstrząsów nastąpićby mogło. 


Jednym zdaniem wyrazić można 


to wszystko tak: 


Jakiekolwiek inne  ugrupowa- 
nie polityczne polskie posiadałoby to 
uprzywilejowane stanowisko. które 
dziś posiada „Ozon“, wykorzystałoby 
je w tym celu, aby urzeczywistnić 
uznawane przez naród polski zasądy 
ideologiczne w codziennej polityce. 

Tego wszystkiego na próżno szu- 


A. 


W związku z ostatniemi demonstrac- 
jami przeciwko prowokacjom niemiec- 
kim w Gdańsku jakie miały miejsce ze 
strony młodzieży narodowej w War- 
szawie w pierwszych dniach marca br. 
władze sądowe osadziły w areszcie 
tymczasowym kilku znanych działaczy 
akademickich Stron. Narodowego m. 
in, Kierownika Sekcji Akademickiej S. 
N. w Warszawie, p. Wacława Lipskie- 
go, akademików Jana Barańskiego, Ed- 
munda Zadzierskiego, Adama Zwierz- 


Dawn. Sieburg A. 


w Polsce. 


W nadchodzącym 
się ubierze Pan i Pani w wytwornym zakładzie kra- 


„W AR TA” Farbiarnia i chem. pralnia 


Oddział; KATOWICE, Andrzeja 11. 
ROMUALD KNAST 


Najstarsze i najlepiej urządzone przedsiębiorstwo tej branży 


Czyści i farbuje wszelką garderobę — futra — dywany — 
kilimy — chodniki — bieliznę — paramenty — firany itp. 
ODŚWIEŻĄA I FASONUJE KAPELUSZE. Specjalność: Ma- 
towanie wyświeconej garderoby. — Ceny konkurencyjne. — 
Dostawa terminowa. — Na życzenie odbiera lub dostarcza 
się przedmioty hazpłatnie w dom. Placówka polsko-chrześc. 


i 
a 


kalibyśmy w „Ozonie” i to z tej pro- 
stej przyczyny, że „Ozon“ żadnego o- 
blieza ideowego nie posiada. Jest to 
twór, który ma na celu utrzymanie 
resztek wpływów dawnego B.B.W.R. 
| pozorowanie, że prócz administracji 
istniejący system sanaevjny posiada 
w społeczeństwie jeszcze jakieś opar- 
cie. 

Debaty sejmowe były też takiece 
stanu rzeczy wiernym odzwierciedle- 
niem. 

Aby więcej czytelnika przekonać, 
powołamy się na sąd nie do naszego 
obozu należących. 

Otóż zaczęło się na dlugo przed wy- 
borami, bo 24. TV. 1938 r. w teatrze 
w Katowicach, gdzie wicepremier 
Kwiatkowski widział możność zjedno- 
czenia narodowego przez umożliwie- 
nie współdzialania „Narodowców”, 
„Ludoweów*, Zrzeszeń robotniezych i 
inteligencji“. Wówczas też padły sło- 
wa o zmiennym rządzie, parłameneie 
i ordynacji wyborczej a o trwałości 
narodu polskiego. 

Niedługo po tym jednakże pod 
wplywem żądania kierownictwo 
zonu“ wicepremier Kwiatkowski w 
wywiadzie, udzielonym redaktorowi 
„Gazety Polskiej“,  Miedzińskiemu, 
wycolał się ze swego stanowiska. 
Przyszły wybory i tam w czasie ich 
już na dobrze rozpoczęła się akcja nie 
jednoczenia, ale rozbijania narodu 
polskiego. 

Nie gardząc głosami żydów „O- 
zon“ mydlił wyborców hasłami anty- 
żydowskimi. 


szonie wiosenno-letnim najlepiej 


wieckim 


MATERNY 


KATOWICE, ulica Kopernika 2 


według najnowszej mody, przy dużym wyborze ma- 
teriałów krajowych oraz oryginalnych angielskich. 
Wykwintny krój. — Elegancki strój — Ceny umiar- 
kowane. 


ANTONI MATERNA — MISTRZ KRAWIECKI 


Uwiezienie akademików 
za demonstracje przeciwniemieckie 


chowskiego, słuchacza III r. prawa 
Uniw. Warszawskiego oraz Stefana 
Roszkowskiego. 

Wobec toczącego się dochodzenia 
prokuratorskiego nie wiadomo bliżej, 
w jakim kierunku skierowano oskarże- 
nie w stosunku do uwięzionych młodych 
działaczy narodowych i jak zostanie 
zakwalifikowana pod wzlędem prawnym 
manifestacja przeciwniemiecka. 

Aresztowani przebywają już od ty- 
godnia w więzieniu warszawskim. 


rok zał. 1848. 
Tel. 307.07. 


Nie licząc się z poniżeniem auto- 
rytetu naczelnego dowódcy wojsko- 
wego „Azor“ firmował się poparciem 
Marszałka Rydza. 

Po zabraniu izb ustawodawczych 
rozpoczęły się zwykłe targi bez jakie- 
gokolwiok mlanu molitycznago, czy go- 
spodarczego a już najmniej społecz- 
nego. 

Politvks „Ozonu* znalazła druz- 
gocącą krytykę w wystąpieniu wice- 
premiera Kwiatkowskiego, który się 
sprzeciwił ozonowym zamiarom na- 
kręcania konjunktury. Polityka „O- 
zonu“, i rząd spotyka się z krytyczną 
ocena jednego z byłych najbliższych 
współpraecwników Piłsudskiego. se- 
natora i b premiera Prystora, który 
w bardzo ostry sposób wykazał błędy, 
jakie popełnia istniejący reżym mó- 
wiąc mp. o wyborze Prezydenta i o 
dzisiejszym parlamencie dostownio. 

„W  rzyszłym roku mają sie od- 
hyć wybory Prezydenta. Nie wątpię, 
że każdy z nas i w ogóle każdy lojalny 
chywatel pragnie, by władze Prcezy- 
denta miała swe źródło na szerszej 
podstawie społecznej, a nie w parla- 
mencie wybranym na podstawach u- 
uznawanych przez wszystkich za nie- 
wystarczające”. 

Pewień nicozonowy senator, Ko- 
bylański, podkreślając fiasko akcji 
jednoczenia narodu przez „Ozen“ pro- 
ponuje rozwiązanie go i utworzenie 
zjednoczenia narodu przez połączenie 
Stronnictwa Narodowego z Ludowym 
i O.Z.N., co znów inni senatorowie u- 
ważają za nierealne i to słusznie. 


Ministrowie przemawiający do 
polityki swych resortów narzekali na 
brak należytego poparcia w społe- 
czeństwie. min. Kwiatkowski stwier- 
dził brak rezerw skarbu naszego — 
min. wojny niedostateczność uzbro- 
jenia i zaopatrzenia armii, — min. 
Kolei przyznać musiał poważne bra- 
ki w kolejnictwie i w ośrodkach tran- 
sportowych. min. Spraw Wewnętrz- 
nych przyznał w rozmowie z socjali- 
stycznym Prezydentem Łodzi, że po- 
licją rządzi, a na tej policji długo nie 
ujedzie, — wreszcie min. Wyznań Re- 
hgijnych i Oświecenia Publicznego 
ma dziś kłopot już nie z młodzieżą a- 
kademicką, ale z profesorami wyż- 
szych szkół. których obraża p. Bartel, 
a którzy znów z kołei jemu się odpła- 
cają. 

Wybory samorządowe wreszcie 
wykazały fałsz wyników wyborów 
do sejmu, co w swym przemówieniu 
podkreślił senator, a b. bliski współ- 
pracown'k Piłsudskiego, Prystor. 


Otóż w tym niepocieszającym wca 
le obrazie rzeczywistości jedno ude- 
rza; niesłychany tupet organów pra- 
sowych, uchodzących za pół urzędo- 
we, fanfaronada różnych młodo-pol- 
skich działaczy ozonowych, którym 
się zdaje, że w 13 roku ery sanacyjnej 
po bankruetwie polityki sanacyjnej, 
dziś od nich dopiero Polska się zaczy- 
na. 


Obraz naszego życia wewnętlrzne- 
go, jak widzimy, wcale się mie różni 
od oglądanego przed rokiem czy daw- 
niej. 

Nie można się też dziwić, że tym 
nieudolnym  machinacjom  „Ozonu* 
społeczeństwo przypatruje się z coraz 
większą pogardą. 
en. 
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„NARODOWIEC* 


Jeszcze jeden falsz „Gazety Polskiej 


(o pisało „Osserwałore Romano" o Dmowskim 


W okresie po Śmierci Romana 
Dmowskiego prasa narodowa podała 
glos organu Watykanu. „Osservatore 
Romano“ o działalności i znaczeniu 
Wielkiego Polaka, zwłaszcza zaś o 
Jego zasługach dla rozwoju katolicy- 
zimu w Polsce, 

Aliści po dwuch miesiącach, oneg- 
daj, ozonowa „Gazeta Polska“, wystą- 
pila z zarzutem, że Osservatore Ro- 
mano nic o zasługach Dmowskiego 
nie pisała, a teksty, jakie się ukaza- 
łv w prasie narodowej, były sfałszo- 
wane. 

A zarzut ten jest właśnie niepra- 
wdziwy. 

Stwierdza bowiem „Wieczór War- 
szawskić 

„Osservatore Romano“ w wyda- 
niu raymskim artykuł cytowany 
przez prasę narodową zamieścił, 
nie było go jedynie w części nakła- 
du prowincjonalnego tego pisma. 
Artykuł „Osservatore Romano“ po- 
dawał również Katolicka Agencja 
Prasowa w streszczeniu”. 

A „Warszawski Dziennik Narodo- 

‘ tak pisze i cytuje: 

„Nie wiemy, kto doradził redak- 
cji „Gazety Polskiej“ tak lekkomy- 
ślne posługiwanie się organem Wa 
tykanu w rozgrywkach politycz- 
nych. Był to zapewne ktoś, kto sły- 
szał, że dzwoniono w kościele, ale 
nie wie w którym. 

Bo „Osservatore Romano* nie 
raz pisał, i nie raz jeszcze będzie 
zapewne pisał o Dmowskim. Zbyt 
wielka jest postać w dziejach kato- 
licyzmu Polski, ażeby w Watyka- 
nie nie znano jego wielkich zasług, 
położonych dla Polski i Kościoła. 

Radzimy więc redaktorom „Ga- 
zety Poiskiej* przestudiować mic- 
sięcznik „Osservatore Romano“ ze 
stycznia br. i zajrzeć do wydania z 
dnia 18 tego miesiąca. Znajdą tam 
artykuł poświęcony Romanowi 
Dmowskiemu pod tytułem; „Le so- 
lenni esequie di Roman Dmowski 
chce firmo la pace per la Polonia 
nel 1919“ (Uroczysty pogrzeb Ro- 


Felieton z cyklu nasza epoka! 


| 
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mana Dmowskiego, który podpisał 
w roku 1919 pokój dla Polski). W 
artykule tym czytamy m. in:. 
„Polska oddała ostatni hołd je- 
dnemu ze swych największych sy- 
nów: Romanowi Dmowskiemu...* 
„.„.szczególnie w drugim okresie 
swej działalności pisarskiej i wy- 
chowawczej narodu nie przestawał 
wskazywać Polakom doktryny ka- 
tolickiej jako podstawy prawdziwe 
go patriotyzmu. W tej dziedzinie 
dokonał On głębokiego przewrotu 


nie tylko w całej młodzieży, lecz . 


także i pokoleniu starszym“. 
„Episkopat polski, biorąc żywy 
udział w uroczystościach pogrzebo- 
wych, chciał podkreślić wielkie za- 
sługi Zmarłego Męża Stanu i wy 


chowawcy narodu, którego dzieło 
'polityczne i społeczne było napraw- 
dẹ dziełem opatrznościowym* 

„Gazecie Polskiej“ chcemy na tym 
miejscu zwrócić uwagę, by naszego 
prostowania jej nieuwagi, ignoracji, 
czy może nawet złej woli nie pojmo- 
wała jako polemiki. 

Sposób i sens napastliwości tego 
organu zwalnia nas całkowicie od po- 
lemiki. 

Sprawa jest więc zdaje się wyjaś- 
niona. Raz jeszcze się okazało, że 
czas płynie. ale metody w sanacji nie 
ulegają zmianie... 

Ewolucja od Stypińczyńskiego i 
„Głosu Prawdy* do „Gazety Pols- 
kiej“ nie zaznaczyła się wcale w dzie- 
dzinie moralnej. 


Do wielkiego sprzątania używajcie 


znanych ze swej 
dobroci wyrobów 


Zakładów 
Polskiej Sp. Akce. 


Persil 


w Bydgoszczy 


ATA Persil iMi 


Redaktor naczelny 
ltalia“ przywódea włoskiej ekipy 
dziennikarskiej podczas pobytu min. 
Ciano w Polsce, Virginio Gayda, o- 
mawia w „Giornale d'Italia“ stoun- 
ki polskie, m. in. sprawę żydowską. 


Gayda dowodzi, że zagadnienie 
żydowskie posiada ogromne zvacze- 
nie dla wewnętrznej niepodległości 


Ostatni felieton zimowy 


Oczekujecie zapewne, drodzy czy- 
telniey, że ożywcze tchnienie wiosen- 
nych zapachów orzeźwiać będzie osta- 
tni felieton zimowy, — 

> hędzie on pogodny, radosny, ugo- 
dowy. ba nawet konsolidacyjny, — 
że z każdego dnia, słowa, czy przy- 
słówka wyzierać będzie chęć zapom- 
nienia. odpuszczenia i zbratania, — 
że czerwone płachty socjalistyczne 
przybiorą w nim kolor lekko różowa- 
wv. pozbawiony groźnych odcieni lu- 
dzkiej krwi. 
że sanacja przyodziana będzie w we- 
sołą vostać ambasadora Wieniawy, a 
zatraci gdzieś swą posępną, kałmucką 
fizys, oblieze diabła — zwyciezcy z 
brzeskiej twierdzy. 

Niestety, zawiodą wasze nadzieje, 
bo serce moje jest jako lodowiee. Za- 
mroził je nie tylko nowy powrót zi- 
my, lecz także i ta przede wszystkirn 
kczywda. ponura krzywda, jaką wy- 
rządza się polskiej młodzieży akade- 
miekiej. 


Nie to. że Bartel psy wieszał na 
swych słuchaczach i egzaminantach, 
boć przecież mądry profesor geome- 
trii wykreślanej (komu i na co przed- 
miot ten w życiu się przyda!?), przy- 
zwyczajony do kąpieli w ceuchnących 
jajach, żywi do młodzieży nienawiść 
osobistą, żywiołową, emocjonalnie mo 
że uzasadnioną. Dawniej był ugodow- 
cem. Gdy go premierem mianowano 
szopka war e śpiewała: 

„Znów siętworzyć począł polity- 
ków kartel, bo w zamkowe progi 
wstąpił premier Bartel“. 

Dziś jest Bartel mizantropem. pu- 

stelnikiem. 

W zupełnym osamotnieniu wiedzie 
we Lwowie żywot suchotniczy i dzi- 
wić się nie należy, że żólć w nim 
wzbiera od czasu do czasu. 

Nie to także, że Skwarczyński nie 
chąc narazić się gdańskiemu wójtowi 
(gdzież odwaga cywilna panie gen: 
rale!) woli głaskać państwowotwór- 
cze ambicyjki gdańskiego potworka, 


„Giornale d , 


mamenn OZ O WEZ AA a PO S e ANO 


Polski. Jakkolwiek w Polsce nie chce 
się jeszcze słyszeć o ostrej polityce 
przeciwżydowskiej, nie ulega źwinej 
wątpliwości — pisze Gayda — że za- 
gadnienie żydowskie w Polsce musi 
być rozwiązane. 


10 proc. ludności Polski, to Żyda: 
— informuje dziennikarz włoski. —- 
Żydzi skoncentrowali się w miastach 


s 3 RPO TEKI EDG PRFOAFNH ZE NIA a PTEZZE BA 


niż młodzież ME y E brać w obronę. 
Przecież od ozonu cierpiącego na u- 
wiad starczy i niedowład mózgowy 
trudno oczekiwać zrozumienia dla po- 
czynań ludzi młodych, patriotycznie 
i po polsku myślących. 

Rzecz staje się poważną dopiero 
wówczas, gdy minister W.R. i O. P., 
profesor, naukowiec, z przeznaczenia 
i urzędu patron wyższych uczelni, za- 
powiada na serio i uroczyście, że 
wspólnie z ministrem sprawiedliwoś- 
ci tępić będzie przejawy młodzieńcze- 
go temperamentu, może czasem zbyt 
gwałtowne. lecz zawsze dobrą wolą i 
szlachetnym celem usprawiedliwić się 
dające, narówni z pospolitymi prze- 
stępstwami. 

Tum czekał sanacjo! 

Drzewo stare, spróchniałe, od lat 
dopływu soków żywotnich pozbawio- ! 
ne, przeżarte od korzeni przez robac- 
two. chwieje się za lada podmuchem 
wiatru. 

Ale ida drwale, mlodzi i mocni. 
Idą kierowani instynktem, który ty- 
siąc razy więcej jest wart aniżeli wie- 
loletnie „doświadczenie* sanacyjnych 
polityków rzucone na negatyw rozv- 
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powodując tym coraz silniej cdczu- 
wane zachwianie równowagi sospu- 
darczej i społecznej. 60 proc. handlu 
i 40 proe. wolnych zawodów znalazło 
się w ich rękach. Toczy się ostra wal- 
ka konkurencyjna między chłopem 
polskim którego przeludnienie wsi 
zmusza do odpływu do miast -~ a Ży- 
dami. Żydzi sami są częścicwo bar- 
dzo biedni i w warstwach tych wzia- 
sta niebezpieczeństwo komunizmu. 

IW nowej. narodowej Polsce odczu- 
wa się konkurencję Żydów tvm bar 
dziej, że Żydzi tworzą własn: pań- 
stwo w państwie polskim -— st's:er- 
dza Virginio Gayda, o czyta im. in. 
świadczy ich ghetto oraz prasa w ję- 
zyku żydowskim, utrzymywana przez 
wszystkie żydows£i* pastie politycz- 
ne. Proletariat żydowski jest skomu- 
nizowany, stanowiąc nieb-zpieczeńs- 
two rozszerzenia tej zarazy na pols- 
kie rzesze robotnicze. Mieszczaństwo | 
burżuazyjne żydowskie jest nūsońs- 
kie. Tak więc stanowi element żydo- 
wski w Polsce stałe zagrożenie naro 
dowych interesów polskich i polskiej 
niepodległości. Przykład Czechos.o- 
wacji, w której rządziła masoneria, 
jest dobrze znany każdemu Polakowi. 

W Polsce mówi się jednak, że pań- 
stwowa akcja przeciwżydowska jest 
zbyteczna, bowiem naród polski po- 
trafi bronić się sam, bez pomocy rzą- 
du. Zdaniem Gaydy, jest to iluzja. W 
Polsce postąpiła penetracja żydows- 
ka bardzo głęboko, szczególnie w fi- 
nansach. w prasie. i w wolnych zawo- 
dach, a więc w Środowiskach wytwa- 
rzających myśl polityczną. 

Jeżeli więc mimo takiego stanu 
rzeczy nie chce się nie słyszeć o poli- 
tyce przeciwżydowskiej, — to jednak 
zagadnienie żydowskie dojrzało do ra 
dykalnego rozwiązania. 

Uwagi Virginio Gaydy, który w 
czasie swego pobytu stykał się z czyn- 
nikami rządowymi i  ozonowymi, 
brzmią rewelacyjnie, jako informacja 
dla tych Polaków, którym się zdawa- 
ło, że mogą się spodziewać z tej stro- 
ny czynnej polityki przeciwżydows- 
kiej. Rozmowy i spostrzeżenia dzien- 
nikarza włoskiego pozwoliły mu 
stwierdzić, że rząd polski ani Ozon 
nie myślą zupełnie o tym, pozostawia- 
jąc walkę z „czwartym zaborem“ 
narodowi polskiemu. 


mu zamazany i mętny. 

Idą drwale i rąbią zamaszyście. 
aż wióry lecą. I zetną cię sanacjo, ze- 
tną szybko i bez wysiłku. zetną nape- 


wno — jak amen w pacierzu. 
P. S. 
Kolega F. z Gdańska, którego 
członkowie O. W. placówki Załęże 


znają z referatu wygłoszonego w je- 
sieni roku ubiegłego, bawiąc ostatnio 
przejazdem w Katowicach opowie- 
dział mi anegdotkę na temat ostatnich 
wydarzeń gdańskich: oto spotkał się 
we Wrzeszczu ze znajomym studen- 
tem — hitlerowcem. „Nie możemy już 
chodzić do wujka“ (studencka nazwa 
restauracji, na której drzwiach hitle- 


rowcy studenci gdańscy zawiesili na- 
pis „Hunden und Polen Eintritt ver- 
boten“) — mówi kolega F. — „Jak to 
nie możemy“ PŁ hitlerowiec — 
„ano nie możemy“ -— odpowiada ko- 


lega F. „Ich als Pole und du als 
Hund“. 


Daszek. 


— 
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„NAROD OWIEC* Oi 


Maene A no 


Nowa Europa 


Wojna domowa w Hiszpanii do- 
biega końca. Oznacza to wielki cios 
dla polityki Kominternu, zniweczenie 
misternych planów Lenina, który ro- 
zumiał, że rewolucja w Rosji, cheąe 
się utrzymać, musi swój pożar prze- 
rzucić na zachodnie rubieże Europy. 

Reakeja antymarksistowska na- 
stapia we Włoszech, Niemczech, Hisz 
:ekreśliła ten plan za jednym 

zamahom. Przyczyna tejże reakcji 
jest jednak o wiele głębsza, aniżel 
*'e to pow'erzchownemu obserwatoro- 
wi wydaje. Okazało się, że wszyst- 
kie zdobyeze jakie „epoka demokra- 
cji i liberalizmu“ w XIX wieku przy- 
niosła, mimo sprzyjających warun- 
ków, są za słabe, za płytkie zapuściły 
korzenie w duszach narodów europej- 
skich, żeby mogły zburzyć stary po- 
rządek i na jego miejseu zbudować 
nowy, jakąś czerwoną Paneuropę z 
jej wszystkiemi „dobrodziejstwami* 
Europa z jej łacińską kulturą, wy- 
chowana na prawie rzymskim okazała 
się aż nadto odporną na hasła rzuca- 
ne przez żydów. Mały ten ludek azja- 
tycki, obcy nam cywilizacją, kulturą 
wiarą i drchem, z swojemi ambitny- 
mi planami światoburezymi, upra- 
wiający od tysięcy lat swoją własną 
politykę, w którą zaprzągnął masone- 
rię, kapitalizm, socjalizm, komunizm, 
sekciarstwo itd. a po wojnie Świato- 
wej nie jeden sukces ną swoje dobro 
zapisał, musiał w końcu spotkać się 
z reakcją. Pojęcie takie, jak Bóg, oj- 
czyzna, rodzina naród, wolność, porzą- 
dek, dobre obyczaje itd. zanadto we- 
szły narodom europejskim w krew, 
żeby miały ustąpić hasłom międzyna- 
rodowym, głoszonym przez różne mą- 
fie przez żydów popierane. 

Pokazał to zresztą już rok 1914: 
Mimo, że wódz socjalistów niemiec- 
kich w przede dniu wybuchu wojny 
światowej w Paryżu zapewniał uro- 
czystym „słowem honoru“ (ein Mann, 
ein Wort) franeuskich towarzyszy z 
pod znaku Marksa, że soejaliści nic- 
mieccy nigdy nie dopuszczą do wojny 
a od franeuskich współwyznawców 
politycznych odebrał takie same uro- 
czyste przyrzeczenie, głosowali w pa- 
rę dni później socjaliści niemieccy w 
Reichstagu z entuzjazmem za kredy- 
tami wojennymi a na polu bitwy we 
wszystkich armiach dowiedli, że nie 
są gorszymi żołnierzami od zniena- 
widzionych nacjonalistów. Gmach 
marksizmu, pacyfizm runął jak do- 
mek z kart. Pragnienie założenia wła- 
snego ogniska domowego, dążenie do 
posiadania własnego domku, bronie- 
nia osobistej godności i własności, 
ojczystego języka i obyczajów, a co 
za tym iczie, idea ojczyzny okazały 
się silniejsze niż marksizm, kolekty- 
wizącja i międzynarodówka. 

Wątpić należy, czy znalazła by się 
np. kobieta, fanatyczną komunistka, 
któraby z lekkim sercem oddała swo- 
je dzieci do instytucji państwowej 
celem zbiorowego wychowania? O- 
- kres anschlussu i zatargu czechosło- 
wackiego pokazał nam wiele: Żydo- 
stwo, które te zmiany dotkliwie od- 
czuło, stało się — wbrew hasłom pa- 
cyfistycznym — nagle wojownicze i 
zaczęło dążyć wyraźnie do wywołania 


ni m 


krwawej zawieruchy, z przerażeniem | 


patrząc na bankructwo marksizmu; 
Anglicy, a zwłaszcza Francuzi, naród 
szczerze patriotyczny, dobrze pamię- 
tali sobie rozkosze ostatniej wojny, 


| 
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nie okazując wcale chęci do przelewa- 
nia krwi za nie swoją sprawę w obro- 
nie „zagrożonej* demokracji. 

Historyczne spotkanie czterech 
mężów stanu nie odbyło się w Gene- 
wie, lecz poza ramami demokratycz- 
nej Ligi Narodów, tego narzędzia po- 
lityki żydowskiej. Instynkty narodo- 
we, — dyktujące Chamberlainowi i 
Daladierowi prowadzenie polityki, ja- 
ką wymagały przede wszystkim in- 
teresy i dobro narodów angielskiego 
i francuskiego, — okazały się silniej- 
sze od haseł międzynarodowych. 

Fakt ten jest tembardziej uwagi 
godnym, że miał miejsce w krajach, 
które stawiano w całym świecie jako 
wzór prawdziwej demokracji. Coraz 
to więcej Francuzów przychodzi do 
przekonania, że obok polityki francu- 
skiej, która nakazuje stać na straży 
wszystkich interesów Francji, istnie- 
je jeszcze polityka żydowska, schowa- 
na pod płaszczykiem demokracji, któ- 
ra staje wpoprzek interesom Francji. 

Ta obca, nie francuska polityka, 
pozbawiła owoców zwycięstwa nad 
Niemcami, Francję zwycięską z 1914 
r. nakazując stosować niedorzeczne 
sankcje wobec Włoch podezas wojny 
wołsko-abisyńskiej. Skutkiem tej ob- 
cej polityki było powstanie osi Ber- 
lin — Rzym, a jej działanie umożliwi- 
łc Niemeom podarcie traktatu wersal- 


skiego i przyczyniło się do wzrostu 
ieh potęgi kosztem państw t. zw. de- 
mokratycznych t.j. w pierwszym rzę- 
dzie Francji. 


Ta sama obca polityka nakazała 
Francji popierać „demokratyczną” 
Hiszpanię z wielką szkodą dla naro- 
dowych interesów francuskich. 


Z satysfakcją stwierdzamy, że 
trzeźwo myślący Franeuzi nawet i t, 
zw. demokraci dziś przejrzeli. Dokła- 
dnego bilansu rządu Frontu Ludowe- 
go, sytuacja międzynarodowa, jaka 
się wytworzyła po marcu i wrześniu 
ub. r. wynik wojny domowej w Hi- 
szpanii i ołbrzymie znaczenie jakie za 
sobą pociąga — oto czynniki, które 
zmusiły Francuzów patrzących dalej 
w przyszłość do nawrotu z tej drogi, 
na którą weszli od Wielkiej Rewolu- 
cji. Akcja dyplomatyczna Francji, 
nawiązanie kontaktu z narodową Hi- 
szpanią i uznanie rządu gen. Franco, 
zwycięstwo Daladiera w parlamencie 
francuskim — wszystko to wskazuje 
na to, że demokracja bankrutuje we 
własnej ojezyźnie, że instynkty naro- 
dowe, miłość do ojczyzny są silniejsze 
od wpływów międzynarodowych. 

Europa wszedłszy raz na drogę 
nacjonalizmu, nie zejdzie z niej z po- 
wrotem. 

Jotes. 


Jak urzednicy, niemieccy 


Germanizują Sląsk Opolski 


Katolicka Agencja Prasowa pisze 
z Opola: 

Raz po raz prasa polska zamiesz- 
cza wiadomości zresztą zgodne z pra- 
wdą — o zniesieniu nabożeństw pols- 
kich na Śląsku Opolskim, o usuwaniu 
napisów polskich na krzyżach, Dro- 
gach Krzyżowych, obrazach itd. Nie 
raz przypisuje się winę tego stanu 
rzeczy duchowieństwu i wrocławskiej 
władzy duchownej. Jak sprawa prze- 
dstawia się faktycznie? 

Otrzymaliśmy sprawozdanie cał- 
kowicie autentyczne z konferencji o- 
ficjalnej, która się odbyła nie tak da- 
wno w rejencji Opolskiej. Rejencja 
wezwała do siebie pewnego probcsz- 
cza, który wybudował nowy kościół, 
Wywiązał się następujący dialog, 


który podajemy jako wyciąg z proto- 
kółu, w tłumaczeniu polskim: 
Urzędnik rejeneji: — Ksiądz oto- 
czył się sztabem polskiej służby ko- 
ścielnej. 
Ksiądz: — Nie mogę usunąć koś- 


t 


cielnego, który całe lata pracował w 
kościele bez wynagrodzenia. Nie mo- 
gę także usunąć dziewczyny, Która 
czyści i przystraja mi kościół jedynie 
tylko dlatego, że jej mowa ojczysta 
jest polska. Poza tym nie zgłosiła się 
żadna Niemka, która byłaby gotowa 
za małe wynagrodzenie albo za „Bóg 
zapłać” pracę tę wykonać. Na odpo- 
wiedniz wynagrodzenie nie mam pie- 
niędzy. 

Urzędnik: — Ksiądz podobno za- 
prowadził polskie nabożeństwa w k9- 
ściele, co jest absolutnie niedopasz- 
czalne. Ksiądz natychmiast usunie 
przeklęt: polskie napisy z kościoła. 

Ksiądź: — Polskich nabożeństw 


"nie zaprowadziłem. Były one od same- 


go początku. Natomiast zaprowadzi- 
łem na własny koszt jeszeze drugie 
nabożeństwo niemieckie. Muszę w 
tym celu na każdą niedzielę zaprosić 
na własny koszt innego księdza z po- 
za parafii. 

Urzędnik: — Stosunek liczby na- 
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bożeństw polskich do niemieckich w 
kościele księdza jest nie do utrzyma- 
nia, gdyż 95 proe. parafian życzy so- 
kie niemieckich nabożeństw, jak wy- 
kazuje lista z podpisami, przedłożo- 
na przez „Bund Deutscher Osten“. 

Ksiądz: — Ale przecież mniej- 
środkami „Bund Deutscher Oster“ 
uzyskał podpisy 95 proc. parafian? 

Urzędnik: — Nam wystarczy fakt 
że podpisy są. A podpisy są. 

Ksiądz: — Ale przecież mniejs- 
szość narodowa ma prawo do wlas- 
nych nabożeństw. 

Urzędnik: Nabożeństwa dia 
mniejszości narodowych może ksią lz 
odprawiać i 10 razy na dzień. Ale 
wtenczas ksiądz winien wywiesić na 
drzwiach kościoła tablicę: „Tylko 
dla polskiej mniejszości"! 

Ksiądz: — Sprawę tę muszę naj- 
pierw przedłożyć kardynałowi (ar- 
cybiskupowi Wrocławia Bertramow:, 
Przyp. Red.) ponieważ sam zmiany 
w nabożeństwach zaprowadzić ride 
mogę. 

Urzędnik: — To ksiądz musi sam 
załatwić. Kardynał nie ustąpi. (Der 
Kardinal gibt nicht nach). 

Ksiądz: — Tego nie mogę zrob'ć. 
Postąpiłbym przeciw mojemu sumie- 
niu i przeciw posłuszeństwu. 

Urzędnik: — Wtedy ksiądz musi 
ponieść konsekwencję. Na sumieniu 
księdza państwo nie może zwracać u- 
wagi. (Auf ihr Gewissen kann der 
Staat keine Rücksicht nehmen). Je- 
żeli ksiądz w tej sprawie nie nie v- 
czyni, muszę sprawę oddać do əs- 
tapo... 

Bez komentarzy! 

Zapewniamy jeszcze raz, że wy- 
ciąg ze sprawozdania jest całkowie e 
autentyczny. 


. 


Nr. 12 


Sprawozdania z zebrań 
W piątek, dnia 10 bm. zwołał O. W. 


plac. Katowice-Zawodzie, zebranie pu- 
bliczne. 

Przy licznie zebranego miejsc. spo- 
łeczeństwa zagaił takowe kol. Kup- 
czyk oddając następnie głos kol. Mgr. 
Wleklińskiemu, który w swym prze- 
mówieniu omówił zagadnienie niemiec- 
kie. W drugim przemówieniu kol. Mgr. 
Łopata wskazywał na niebezpieczeń- 
stwo niemieckie, zaapelował do opinii 
społecznej, ażeby mieć to niebezpie- 
czeństwo stale na uwadze. 

W końcu kol. Tomaszewski zawez- 
wał obecnych do zasilenia szeregów 
narodownal, bo jedynie ruch narodowy 
daje rękojmę rozwojowi narodowi pol- 
skiemu, 

Hymnem Młodych zakończono ze- 
branie publiczne. 


Odprawa Zarządów kół O. W. pow. 
katowickiego. 

W niedzielę, dnia 12 bm. odbyła się 
odprawa kierowników kół O. W. pow. 
katowickiego, którą w obecności 35 
oddziałów zagaił kier. pow. kol. Toma- 
szewski a następnie po . odśpiewaniu 
pieśni bojowej wygłaszając komunikat 
ogólny wskazując w nim w jakim kie- 
runku praca narodowa na ich terenie 
ma się odbywać, dalej kol. Inglot wygło- 
sił komunikat organizacyjny nawołując 
do sprawniejszej organizacji i intensy- 
wniejszej pracy dla dobra idei narodo- 
wej. Kol. Stefański omówił dalsze spra- 
wozdanie organizacyjne. Kol. Tulmac- 
ka omawiała sprawy sekretariatu oraz 
zaapelowała do obecnych, ażeby we 
wszystkich oddziałach powstawały 
oddziały kobiece. 

W końcu kierownicy plac. zdawali 
sprawozdania z działalności na ich te- 
renie w których ogólnie wynika, że 
praca naszą się b. dobrze rozwija i że 
organizacyjnie dotarliśmy do najszer- 
szych mas społeczeństwa w szczegól- 
nym podkreśleniu, że młodzież polska 
już w ogromnej większości znajduje się 
w naszych szeregach. 

Niewątpliwie kierownictwo plac. po” 
wróciło do swoich miejsc. z nową otu- 
chą i wiarą w zwycięstwo idei narodo- 
wej. 

Hymnem Młodych zakończono tę 
sprawną odprawę powiatową. 


Pawłów. Zebranie członkowskie 
odbyło się w niedzielę, dnia 12 bm., na 
którym referat polityczny wygłosił kof, 
Białas z Kochłowic. Hymnem Młodych 


zakończono zebranie. 


Katowice. Zebranie ple. O, W. Ka- 
towice odbyło się dnia 13 bm. z refera- 
tem kol. Mgr. Niebieszczańskiego. Po 
żywej dyskusji Hymnem Młodych za- 
kończono zebranie. 


W. Hajduki, 


Dnia 13. bm. zwołał zarząd miejsc. 
plac. O. W. zebranie członkowskie, 
które przy b. licznym udziale członków 
zagaił kier. miejsc, plac. kol. Tomczak, 
oddając następnie, po  odśpiewaniu 
pieśni bojowej głos kol. Tomaszewskie- 
mu z Katowic, który w swym refera- 
cie omówił całokształt życia politycz- 
nego w kraju, wskazując przede wszy” 
stkim ma coraz to większe niebezpie- 
czeństwo niemiecki. Po żywej dyskusji 
w której zabierał głos kol. Okoń i inni 


Wszelkie wpłaty na rzecz 


Obóz Wszechpolski w Mikołowie, u- 
rządził w niedzielę, dnia 12 marca br. 
wiec, poświęcony omówieniu zagadnie- 
nia żydo - komunistycznego i ogólnej 
polityki polskiej. Wiec poprzedzony 
był uroczystą Mszą żałobną za śp. Ro- 
mana Dmowskiego z udziałem miejsco- 
wych organizacii K. S. M. M. Związku 
Powstańców i byłych Żołnierzy, oraz 
Kat Tow. Polek. 


Wiec odbył się przy olbrzymiej iloś- 
ci słuchaczy. Sala Hotelu Obywatels- 
kiego została szczelnie wypełniona, tak 
że bardzo dużo miejscowego społeczeń- 
stwa zmuszone było wysłuchać prze- 
mówień stojąc w korytarzu. 

Po  zagajeniu przez kol. Kunerta, 
jako pierwszy przemawiał do zebranych 
kol. Rulczyński z Katowic. Prelegent w 


imponujący wiec 0. 


B= | ła r. wir" MMEDDOWIEC" n o 


swym _porywającym przemówieniu 
przedstawił właściwą rolę polityki O- 
zonowej, podkreślił wielkie zasługi dla 
narodu polskiego śp. Romana Dmow- 
skiego „oraz wykazał szkodliwą dzia- 
łalność, godzącą w interesy polskie 
elementu żydowskiego i innych mniej- 
szOŚCŹ. 


Drusi przemawiał kol. Inglot Roman 
z Katowic. Mówca zobrazował nasta- 
wienie polityki polskiej w stosunku do 
mniejszości, szczególnie niemieckiej wi- 
dząc stąd grożące niebezpieczeństwo. 
Podkreślił wyzyskiwanie polskiego ro- 
botnika tułającego się za pracą na ob- 
czyźnie we Francji, oraz haniebne za- 


"przedawanie się dusz polskich przez 


agitacyjne przyjmowanie robotników 
polskich na pracę do Niemiec. 


OBUWIE 
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Kałowice, Pierackiego 6. 


J. Palusiński i A. Naczyński 
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Chorzów, Wolnośc. 
Karol Sciga 


| 


Najwiekszy wybór obuwia wszelkiego rodzaju o 


gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach 


Z życia Sekcji Młodzieży 0. W. 


W sobotę, dnia 11 marca br. od- 
było się zebranie SMOW Mikołów. 
Przy bardzo licznym udziale człon- 
ków zagaił takowe kol. Jochemczyk i 
w bardzo serdecznych słowach oznaj- 
mił zebranym, że z wielkim żalem mu- 
si pożegnać się z tut. sekcją, albowiem 
został powołany do odbycia służby woj” 
skowej. Podziękował wszystkim za 
szczerą i oddaną idei narodowej współ- 
pracę. Następnie nowym kierownikiem 
Sekcji Młodych wybrano jednogłośnie 
ol. Paducha Maksymiliana. Kol. Pa- 
duch dziękując zebranym za tak wiel- 
kie zaufanie wezwał wszystkich mło- 
dych do dalszej wytężonej współpracy 
dła dobra Polski Narodowej. Po żywej 
dyskusji i załatwieniu szeregu spraw 
oragnizacyjnych zakończono zebranie 
odśpiewaniem Hymnu Młodych, 


Odprawa Zarządów Kół Sekcji Mło- 
dzieży OW pow katowickiego 

W niedzielę, dnia 12 bm. odbyła się 
pod przewodnictwem kierownika S. M. 
O. W. kol. Inślota, odprawa kierowni- 
ków kół SMOW. pow katowickiego. 


sprawozdania z ich działalności w te- 
renie. Z raportów tych wynika, że Ruch 
Narodowy się doskonale rozwija, cze- 
go dowodem są szeregi nowopowsta- 
łych placówek S. M. O. W. 

W końcu uzgadniano plan 
pracy na najbliższy okres czasu, 

Siemianowice. W środę dnia 8 bm 
odbyło się zebranie S. M. O. W. plae. 
Siemianowice. Przy b. licznie wypeł- 
nionej sali i zagajeniu, referat politycz- 
ny wygłosił kol. Inglot z Katowic. 

Po b. żywej dyskusji załatwiono sze- 
reś spraw organizacyjnych oraz Hym- 
nem Młodych zebranie zakończono. 

Tarn. Góry. W czwartek dnia 9 
bm odbyło się zebranie S. M. I. W. plac. 
Tarnowskie Góry. 

Przy około 50 obecnych członków, 
referat ideowy wygłosił kol. Inglot z 
Katowic. 

Po uzgodnieniu dalszej pracy na naj- 
bliższy okres czasu Hymnem Młodych 
zebranie zakończono. 

Rybnik, W wtorek, dnia 14 bm. 
odbyło się przy licznie zebranej Mło- 
dzieży zebranie S. M. O. W. plac w 


dalszej 


Po referacie kierownicy kół zdawali | Rybniku. 
WEED) EE E 


Hymnem Młodych zakończono zebra- 
nie. 

Na zebranie to przybyła grupka 
członków z Młodej Polski z zamiarem 
i „wywodami” nas rozgromić, otrzy- 
mali jednakowóż od  prelegenta ta- 
ką odprawę, że na pewno poraz drugi 
nie będą mieli odwagi zabierania głosu 
na naszych zebraniach a co najważniej- 
sze na pewno ostudzi ich chęć pracy w 
takiej organizacji jaką jest Młody Ozon 
„Młoda Polska". 


Dnia 12. III. rb. odbyło się zebranie 
członkowskie plac. O. W. w Pniowcu. 
Zebranie zagaił kol. kier. Kapusta, u- 


dzielając głosu kier. pow. Chadzińskie- 
mu, który w przeszło godzinnym refe- 
racie zobrazował „skutki przyjaźni nie- 
mieckiej", jako drugi przemawiał kol. 
Śliwiński na temat antyżydowski. Ze- 
branie zakończono Hymnem Młodych. 


Dnia 12. III. rb. odbyło się zebranie 
członkowskie plac. O. W, w Rybnej - 
Strzybnicy. Zebranie zagaił kol. prezes 
Sorychta. Przemawiał kol. Żołna i 
kier. pow. kol. Chadziński. Zaznaczyć 
wypada, że placówka O. W. w Rybnei- 
Strzybnicy rozwija się bardzo pomyśl- 
nie, czego dowodem zebrania człon- 
kowskie przy wypełnionej sali. 


W dyskusji zabrał głos obecny Ha- 
lama, uchodźca z Śląska Opolskiego i 
potwierdził słuszność referatów w ca- 
łej ich rozciągłości. 

Wygłoszone przemówienia, jak też 
i dyskusję zebrani wysłuchali z wiel- 
kimi zainteresowaniem j całkowicie so- 
lidaryzowali się z referentami, darząc 
ich gromkimi oklaskami, Wiec zakoń- 
czono odśpiewaniem Hymnu Młodych i 
okrzykami na cześć Narodowej Polski 


PONTOSE EA TO WITT KTO. 
Artykuły męskie kupisz tylko w f-mie 
DOM TOWAROWY 


Czestaw BEYGA 


RYBNIK-WODZISŁAW 


Po zagajeniu i odśpiewaniu pieśni 
bojowej referat ideowy wygłosił kol. 
Kochanowski. 

Po b. żywym zainteresowaniu i za- 
łatwieniu szereg spraw organizacyjnych 
Hymnem Młodych zebranie zakończo- 


Kalendarzyk zebrań 


Rybnik. W wtorek dnia 

W. Hajduki. S. M. O, W. urządza w 
piątek dnia 17 bm. o godz. 19. ze- 
branie członkowskie w rest. p 
Pogody. 

Mała Dąbrówka. S. M. O. W. urządza 
w sobotę, dnia 18. bm. o godz 12. 
zebranie członkowskie w lokalu 
własnym. 

Siemianowice. S. M. O. W urządza w 
niedzielę, dnia 19. bm. o godz. 14. 
zebranie członkowskie w lokalu 


własnym. 7 


KOMUNIKAT. 


Obóz Wszechpolski Sucha Góra -— 
urządza z dniem 10. III. 39 począw- 
szy zawody strzeleckie o cenne nagro- 
dy i prosi sąsiednie placówki o liczne 
poparcie i udział w tych zawodach. 
Koniec zawodów i rozdanie na- 
gród w dniu 10. 4. 39 na sali p. Cem- 
pulika. 

e KRET DOOR COCA 
wieczorek towarzyski, na który oprócz 
członków miejsc. placówki przybyli za- 
proszeni członkowie Zarz. Pow. O. W. 
W piątek, dnia 10. bm. odbył się 
zorganizowany przez tut. ruchliwy Od- 
dział Żeński w świetlicy własnej O. W. 
z Katowic oraz zarząd miejscowego od- 
działu starszych. Organizalorki wie- 
czorku z kierowniczką Ziajanką na cze- 
le — dołożyły wszelkich starań, by o- 
becni spędzili parę naprawdę, pełnych 
nastroju chwil przy miłej pogawędce, 
narodowej piosence, no i — dobrej ka- 
wusi. Podkreślenia godną jest inicjaty- 
wa miejscowych członkiń, które przy” 
gotowując potrzebne do wieczorku 
speciały, uczą się równocześnie pod 
wprawnym okiem koleżanki Bełkow- 
kowskiej przyrządzania różnych dob- 
rych i słodkich rzeczy. 

Życzymy siemianowickiemu Oddzia- 
łowi Żeńskiemu, którego członkinie w 
tak pięknej formie umieją połączyć 
przyjemne z pożytecznym, dalszego 
szcześliwego rozwoju. 


Obozu Wszechpolskiego upraizasi 
wpłacać na konto nasze P. K. ©. nr. 301.347 


Zniewaga i napaść brutalna studen- 
tów niemieckich na polskich studentów 
na politechnice w Gdańsku wywołała 
żywy oddźwięk i oburzenie w całej pol- 


skiej opinii za wyjątkiem ozonu, któ- 
ry jako stróż przyjaźni polsko - nie- 
mieckiej stanął po stronie  butnych 
prusaków i rzucił gromy potępienia na 
studentów - polaków. 

Wszak nie kto inny, ale wódz ozonu 
pen. Skwarczyński na otwarciu Rady 
Naczelnej O. Z. N., wygłaszając prze- 
mówienie zajął się też ekscesami na 
Politechnice w Gdańsku i zwrócił się 
przeciwko młodzieży polskiej i stron- 
nictwom „opozycyjnym, które jakoby 
młodzież do ekscesów  pobudziły, nie 
tylko dla celów  „partyinych” lecz w 
„myśl wskazówek obcych”. 

To niesłychane wystąpienie gen. 
Skwarczyńskiego przeciwko młodzie- 
ży polskiej, broniącej swego honoru i 
słusznych interesów Polski znalazło 
poklask w prasie niemieckiej, która 
szkalując młodzież polską, powołała się 
na opinię nie mniej ujemną gen. Skwar- 
czyńskiego. 

Wyjątkiem od tej zasady, stał 
ozon w Rybniku. 

Posłuchajcie ludkowie dlaczego to 
rybnicki ozon stanął w „obronie“ Po- 
laków w Gdańsku. 

Otóż Obóz Wszechpolski w Rybni- 
ku zawiadomił Starostwo, że na dzień 
4. marca br. zwołuje wiec protestacyj- 
ny przeciwko wypadkom w Gdańsku i 
na ten cel zamówił wielką salę w Ho- 
telu Polskim. 


Ten krok Obozu  Wszechpolskiego 
zrobił w rodzince sanacyjnej ruch, jak 
kij w mrowisku. Postanowiono prze- 
szkodzić w tem O. W. 

Ba i E E T TETEA 
Materiały wełniane na płaszcze i suk- 
nie w © wielkim wyborze poleca: 


"DOM TOWAROWY 


Czesław BEVGA 


RYBNIK - WODZISŁAW 


się 


[aana] 

Niejaki p. Dechow telefonuje do 
Hotelu Polskiego i zamawia wielką sa- 
lẹ na wiec dla ozonu, a gdy się dowia 
duje, że sala już została wynajeta przez 
O. W. oświadcza dosłownie: „Obóz 
Wszechpolski zezwolenia na wiec prze- 
ciwniemiecki nie dostanie, bo taki wiec 
urządzi ozon" i kategorycznie domaga 
się wynajęcia sali. 


Rzeczywiście O. W. zezwolenia na 
wiec nie otrzymał, a ozon nie dostał też 
sali w. Hotelu Polskim i zwołał wiec do 
hotelu Świerklaniec na 4 III. br. 

Dnia 4. III br. od rana ozon rozpo- 
czął dekorację ulic afiszami. W afiszach 
nie wspomniano ani słówkiem, że wiec 
będzie skierowany przeciwko wypad- 
kom w Gdańsku. Cała treść afiszu ogra- 
niczyła się jedynie do zaproszenia na 
obywateli, pragną- 
wziąć udział w dziele 
zapewnie- 


wiec „wszystkich 
cych szczerze 
zjednoczenia narodowego i 
nia Polsce należnego jej miejsca w Eu- 
ropie“, 

Afisze zostały pozrywane wszystkie 
co do jednego zaraz po ich rozlepieniu. 
Na wiec przyszli tylko urzędnicy z 
starostwa oraz w czwórkach i z orkie- 
stra Huta „Silesia. 

Cały wiec wypełniło 20 minutowe 
przemówienie mec. Pientki, wodza ry- 
bnickiego ozonu oraz odczytanie rez- 
lucji, wzywaiącej rząd do obrony praw 
Polski w Gdańsku. Po odczytaniu re- 


zolucji i obowiązkowych oklaskach po- 
kornemu ludkowi kazano sobie rozejść 
okazji, że w hotelu urządzano świnio- 
bicie, została jeszcze do późnej nocy i 
przy krupniokach i monopolce godnie 
„zapewniała Polsce należne jej miejsce 
w Europie". 
Ozonie, nie błaznuj w poważnych 
chwilach. Bo taki wiec jest oględnie 
powiedziawszy błazęństwem. Zrobiło 
się go po to, by stworzyć dla starostwa 
powód do odmówienia  Obozowi 
Wszechpolskiemu na urządzenie poważ” 
nej manifestacji przeciwniemieckiej. 
Na afiszach nie wspomniało się ani 
słowem o prowokacjach Gdańska, re- 
żyserowanych oczywiście przez Berlin 
dlatego, aby nie zrazić sobie Niemców, 
na których głosy liczy O, Z. N. w przy- 
szłych wyborach samorządowych. 
Wara faryzeuszom od obrony hono- 
ru i żywotnych interesów Polski wobec 
Niemiec. Nie jeden raz rybnickie asy 
sanacyjne walczyły politycznie z Pola- 
kami przy pomocy Niemców, a teraz 
chcą mienić się obrońcami Polaków. 
Czy tak dawno, jak Piechoczek zawarł 
pakt przyjaźni z mniejszością niemiec- 


ką (Bańczyk), ażeby pokonać w wybo- 
rachBałdyka!? A czy w ostatnich wy- 
borach nie głosowałi wszyscy niemcy 
na kandydatów O. Z. N. i orientacyjnie 
po lekalach wyborczych mówili po nie” 
miecku? Kto to stołkami rozbijał gło- 
wy Polakom w listopadzie 1938 r. jak 
nie ozon. Rezolucje uchwalają. Psu na 
na buty takie rezolucje. Jaki skutek 
osiągnęła ozonowa rezolucja przeciw- 
niemiecka z kwietnia 1938 r.? Żadnego? 
Prawda. A tej rezolucji podobno na- 
wet nie mają zamiaru nigdzie wysy* 
łać. A czy prawdą jest, że robotnicy 
huty „Silesia“, za tą godziną, którą 
spędzili na wiecu dostaną zapłacone, 
jak za godzinę pracy? Tak wszyscy mó- 
wią. Czas skończyć z taką polityką. 
Jeżeli ozonowi użytkownicy władzy 
nie mogą zdobyć się na mocne słowa i 
szczerą krytykę, to lepiej zrobią, gdy 
będą siedzieli cicho, a dopuszczą do 


głosu ludzi, którzy koncesji i folwar- 
ków na polityce zdobywać nie myślą, 
lecz sprawie narodowej ofiarnie i bez- 
interesownie służą. 

Z wieców nie robić „wiców“. 


Rvbnicki 


Nowości wiosenne na suknie, płaszcze i kostiumy w pięknych kolorach i tka- 


ninach poleca: 


Stanisław Kurlus 
SKŁAD BŁAWATÓW 


KATOWICE, Plac Marszałka Piłsudskiego, (róg Pocztowej) 


Telefon 315.77 


List z Tarnowskich Gór 


Już po raz trzeci, próbuje młody o- 
zonek swoich sił w naszym mieście. 
Za każdym razem plajta i to duża. 

Chwytali za duże afisze i barwne 
plakaty. Aby znaleźć naiwnych poka- 
zali swoją siłę na znanych plakatach, 
gdzie to młodzież maszeruje. Łatwo 
to wymalować, papier cierpliwy z afi- 
sza nie ucieknie. Gorzej już, gdy trzeba 
żywych ludzi do maszerowania. Tym 


Związek Młodej Polski 
Kierownictwo Okręgu II Śląskiego 
w Katowicach ul. Sądowa 2 


już nikt oczu nie zamydli ani sumienia 
nie zamaluje. Do trzech razy sztuka, 
powiedzieli sobie p. p. Korbela i Ma- 
teja i zwołali na niedzielę 12 marca ze- 
branie młodego ozonku. Jako dobrzy 
katolicy wybrali godz. 11-tą, kiedy w 
kościołach odbywają się nabożeństwo. 
Przedtem rozesłano masę zaproszeń tej 
treści: 


8. III. 1939 r. 


Katowice, dnia 


J. W. Pan (i) 
Obywateli Młodych 
w Tarnowskich Górach 
Młodzi Polacy (Polki) wzywamy Was do szeregów! Apelujemy do Wa- 
szych serc polskich, abyście się połączyli w jedność ducha patriotyzmu pol- 


skiego, w myśl idei Związku Młodej Polski, 


dla Polskę 


podźwignięcia 


wzwyż i w myśl nakazu podporządkowania się Wodzowi Naczelnemu, wo- 
bec czego wzywamy Was do pomocy w pracy zorganizowania Z. M. P. na 
tutejszym terenie i prosimy Was do wzięcia udziału w tej zaszczytnej misji 
dla Państwa i Narodu Polskiego, celem skonsolidowania młodzieży Polskiej 


od 14 
W powyższej 


do 32 lat w szeregi Związku Młodej Polski. 
kwestii, zapraszamy Szan. Pana(ią) na Kurs kandydacki 


i zebranie informacyjne Z. M. P. które odbędzie się dn. 12. marca 1939 r. 
o gcdz. iitej w Tarnowskich Górach Domu Ludowym przy ul. Strzeleckiej. 


Prosimy o punktualne przybycie i 
młodzieży pracuiącej a przede 


wszystkiej 


obowiazkowe wstawiennictwo się 


wszystkim funkcjonariuszów 


Państwowych, Komunalnych i innych orsz dotychczas niezrzeszonych od 


14 do 30 lat, Bezrobotni mile widziani. 


Z treści wynika, że zaprasza się Ja,“ 
nie Wielmożnych Obywateli Młodych 
od lat !4 do 30. Jakoś ciężko w ozonku 
dy w 30 roku życia należą jeszcze do 
dy w 30 rku życia należą jeszcze do 
młodzieży, Zaproszenie mówi samo za 
siebie. Musiał je pisać naprawdę mło- 
dzieniec co ma żółto w dzióbku a zie- 
lono w głowie. Szczególnie „przybycie 
i obowiazkowe wstawiennictwo” mło- 


Czołem! 


dzieży pracującej, funkcionariuszów. 
państwowych i Komunalnych mówi za 
siebie. Dlaczego wstawiennictwo, a nie 
stawiennictwo, czyżby było obowiąz- 
kowe „wstawianie się“, w takim razie 
do karczmy. 

Obecnych na zebraniu łącznie z 10 
narodowcami było 25, plus stała ochro” 
na policji (, razem 26 ludzi. 

Po zaśajeniu p. Mateja sektorek o- 


z 


NIA 


a  — 
Pączki, ciastka, babki 
podolskie, torty — zna- 
ne ze swej dobroci na- 
będziesz w cukierni 


St. Jeskólskiego 


SOSNOWIEC, 


ul. Piłsudskiego 42, telefon 622-88 
ulica 3-g0 Maja 14 — telefon 631-63. 


OOZIEZRCZRE RE e ŘE 


zonku, udzielił głosu takiemu panu z 
kozią bródką. Ten „piznął reda" jak to 
„Praca Polska" podwyżkę 
pensji dla urzędników Spółki Brackiej 
i chce przez to okraść inwalidów i sie- 
roty. Dalej, że Obóz Narodowy nie ma 
żadnych wpływów w Polsce, tylko gro- 
madzi broń itp. 

W dyskusji z „kozią bródką”, zabrał 
głos kol. Lupa, pytając się, czy to praw- 
da, że Koc został dyr. żydowskiej fab- 
ryki i cały szereg innych kłopotliwych 
pytań. Przy tem kol. Lupa stwierdził 
że M, P. jako jedna z przybudówek sa- 
nacji musi się wysługiwać reżimowi, 
gdyż ten ją stworzył dla własnych ce- 
lów. P. Kozia Bródka stwierdził, że tak 
jest, ale nie ma na to dowodów. 


walczy o 


W dalszym ciągu zaatakował kol. 
Lupa prelegenta, że nic nie zrobili tylko 
gadają, a właśnie obóz narodowy ma 
za sobą świetne wyniki pracy społecz- 
nej i gospodarczej. Na wywody kol. Lu- 
py p. z kozią bródką nie mógł nic od- 
powiedzić. 


Kiedy przewodniczący zapytał się 
czy chce zostać członkiem, kol. Lupa 
oświadczył, że owszem, o ile słowa pre- 
legenta i idei będą się zgadzać z praw- 
dą, na co wszyscy zebrani odpowie- 
dzieli oklaskami. Ze złości przewod- 
niczący podarł deklarację kol. Lupy i 
odmówił przyjęcia. 


Po opuszczeniu przez część obec- 
nych zebrania, ozonek uczuł ulgę. W 
tym wyrywa się p. Szendzielorz Filip 
jak ten „Filip z konopi” i stwierdza, że 
za SPO ma być odczytane „wyznanie 
wiary” (zapewne sanacyjnej) a tu znai- 
duje się jeszcze jeden narodowiec więc 
należy go wyprosić. 


Po wyjściu narodowca, pod osłoną 
policji odczytali wyznanie wiary sami 
do siebie. Tak to więc smutnie skoń- 
czył młody ozonek. 


Dnia 11 bm. przprowadzono na te- 
rnie miasta Tarn. Gór bojkot, którym 
objęto 9 składów żydowskich. Wysta- 
wione przed składami pikiety, prawie 
w wszystkich wypadkach skutecznie u- 
pominały klientów do kupowania u 
polaków - chrześciian. Składy żydow- 
skie świeciły pustkami, właściciele ich 
ściągnęli posterunki policji, z którymi 
jednak, dzięki poprawnemu  zachowy- 
waniu się pikietujących — do żadnego 
incedentu nie doszło, Wynik bojkotu o- 
cenić należy bardzo dodatnio. 


WADOWICE 


miodowniki herbatniki, biszkopty, 


pomadki i t. p. 


Wielki wybór! 
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| DET. a s z | 


Dywany, chodniki i mostki korzystnie 
nabędziesz w firmie: 


DOM TOWAROWY 


Czesław BEYGA 
Rybnik - Wodzislaw 


— 


Niskie ceny! 


Porcelanę, szkło 
nak ryc la 
platerowe i ze «tali nierdzewnej 


gal ante rię 


pl torow a mn ą 
sprzęty kuchenne 
Po le e a 


Mtealurgia 


St 


efa 
; maszewski. 


Sosnowiec, Warszawska 8 
Telefon 617-90, 


Taśmy meblowe, sznury, chwasty j 


i pasy dla eelów technicznych 


„PASAMOŃ” 


Skład fabryczny obok P. K. O. 


Katowice, nl. Szopena 6, tel. 337-97. 
branży w Katowicach. Ceny kon- 
kurencyjne. 


NASIONA wszelkie poleca 


Ernest Jośko. 


KATOWICE, 


Hala Targowa — telefon 312-60 
cenniki wysyła bezpłatnie. 


UWAGA! 
W Redakcji Narodowca są do nabycia: 


Portrety Romana Dmowskiego w ce- 
De go a TĘ 0,50 


Portrety Romana Dmowskiego w ce- 
nie E « <A 


Gospodarka Narodowa Dobrzyńskiego 


w cenie . - P : 4,50 
Tragizm DLosów Polski. Giertycha 
cena . i -0 . 6t) 


O Wyjście z Kryzysu. Giertycha 5,50 


Zamówienia i gotówkę kierować ` 


do Redakcji. 
EJ 


Trwała odulacja 
podnosi urodę każdej pani! 


Fachowe wykonanie w Zakładzie 
Fryzjerskim 


Walerian Kożlecki 


Chorzówi, ul. Powstańców 14. 
(vis a vis kościoła ewangelickiego) 


| 


MEBLE 
Wykonuje szybko i ta- 
nio za gotówkę i na raty 


Paweł Sznajdrowski 
Rybnik (Hotel Polski) 


UWAGA! 
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a | zań 


Radosna twórczość konsolidacji narodowej 


Najlepiej zorganizowanym tere- 
nem robotniczym jest Górny Śląsk, 
dlatego też twórcy różnych przelot- 
nych ideologii kierują swoje macki na 
tenże teren. 

Ponieważ „czas to pieniądz“, twór- 
cy z pod znaków „Federacji“, „Bez- 


| part. BL Współpr. z Rządem“ i O.Z. 


N.. nie bawią się absolutnie w „żadne 
ceregiele*, lecz przy pomocy „pienią- 
dza“ w mig tworzą „solidarne szere- 
gi“ a „czołowych“ działaczy dekorują 
masowo Krzyżami zasługi. 

Jako pracownik gastronomiczny 


nie mam interesu bronić innych zawo- | 


dów, lecz wspomnę jak w naszych 
zez tworzy „ideowe przekona- 
“idla prasy no i dla swoich władz 


i przez niedowarzonych ma 


gistrów. 
Placówka prac. gastr. na Śląsku 


WEŁNY, JEDWASBTE, 
"RA STOŁOWA 
POŚCIELOWA 


B. GAR 


Telefon 62-230. 


chrześcijańskiej 
ZRAKE 


SOSNOWIEC, ULICA 3-go MAJA 19 


Narodowcy przy zakupach świątecznych 
żądajcie musztardy oraz soki 
fabryki w Szopienicach. 
ż GATUNKI A PRZEDE WSZYSTKIM CENA PRZYSTĘPNA 


NAT Oet Wien i OpirylisoWeja 


Sp. z o. o. Szopienice. 


a rzeczywistość 
istnieje od 19 lat. — W r. 1928 przy 
wydatnej pomocy finansowej (podob- 
no około 8000 złotych, nie odnotowa- 
nych w księdze kasowej związko- 
wej) tworzono „Federację“, później 
powstał przy „urzędowej* pomocy 
Z.Z.Z. — Po słynnym i głośnym ma- 
braniu przekonania patriotycznego w 
1937 roku zmuszono naszą placówkę 
moralnie do przejścia na statut lo- 
kalny, podpisany przez Woj. Śląskie- 
go 24. VT. 38 r. pod warunkiem przy- 
musowego dopisku w pkt. 6-tym, że 
crganizacja jest członkiem ZP.Z.Z. 
statut polecił oddać osobiście prezes 
Rady Okręgowej Z.P.Z.Z. p. Grzesik! 

Jednak krok p. prezesa nie podo- 
bał się „wszechwładnemu” p. Magi- 
strowi, podobno zaopatrzonego w stu- 
procentowe pełnomoctnictwa, i stwo- 
rzył sobie nową placówkę, mianując 


C ZONE | | 
í 


LINS 


Kołdry, dywany, cho- 
dniki, materiały dekora- 
cyjne, ceraty i t. p. — 


znanej 


| Perfumeria Kasa -Regia | 


C ho r z 6 w 


Poleca swoje ‘wyroby kosmetyczne jak: 

wody kołońskie i kwiatowe, 

perfumy it.p. po cenach 
przystępnych. 


ul. Wolności 34. 


Hurt. 


UATOMDEINY ZYCIE nosoodareze 


tylko wtedy, gdy wszyscy 
kupować będziemy w składach 


z tym godłem 


la: Telefon 411-74 


Detal. 


Nowe placówki chrześciiańskie 


W dniu 18-go bm. w sobotę, znany 
kupiec p. Fl. Czysz otwiera w Katowi- 
cach, przy ul. Kościuszki 3 Skład przy- 
borów i galanterii skórzanej. P. Fi. 
Czysz jako długoletni kupiec i dobry fa- 
chowic swej branży potrafi zadowolić 
tak doborem towaru jak i rzetelną ob- 
sługą wszystkich P. T. Klientów. 

W dniu 15. bm. został otwarty w 
Katowicach, przy ul. Pocztowej w gma- 
chu Magistratu, Dom Towarowy W. i 
S. Schuberta. Dom Towarowy W. i S. 


Schuberta został otwarty na wysokira 
poziorie, estetyczn. jak i w doborze to- 
warów, tak, że potrafi zadowolić naj- 
wybredniejsze wymagania wszystkich 
naszych Pań, które z tą chwilą napew- 
no będą omijać różnych Koenigsberge- 
rów, Tekstylów itp. żydów. 

W Katowicach - Ligocie przy ul. Li- 
gockij 75 otwiera skład konfekcji į bie- 
lizay p. L. Słanina, będzie to jedyną 
placówką tego rodzaju na okolicę. 

W Rybniku przy ul. Raciborskiej o- 


| bec równoczesnego 


do współpracy ówczesnych twórców 
Federacji, wypróbowanych działaczy 
społecznych za pieniądze, w których 
związek w międzyczasie wykluczył ze 
swoich szeregów za te i inne machloj- 
ki, kolidujące poważnie z sumieniem 
uczciwego obywatela. 

W ten sposób stworzono pokrewną 
organizację, która rozpoczęła swoją 
radosną twórczość taktyką rozbijacką 
dość brudną, oczerniając członków 
nie należących do nich, zmuszając 
przy pomocy restauratorów, pod gro- 
źbą utraty pracy, do ich szeregów. 

Gdy i te nie pomogło, poszły wła- 
dze na rękę, odmawiając opornym 
wydanie prolongaty na prowadzenie 
od 19 lat biura pośrednictwa pracy, 
dając wyraźnie do zrozumienia, że 
w tej sprawie mamy się udać do p. 
„magistra i po uzyskaniu zgody to 
zaświadczenie będzie wydane. I nie 
dość na tym. Ten stuprocentowy pel- 
nomocnik p. magister zawezwał do 
siebie „opornych“ i wręcz oświadczył, 
że w razie dalszego „oporu konsolida- 
cji“ no i „zrozumienia patriotyczne- 
go“ władze rozwiążą placówkę na ie. 
kalnym statucie, gdyż jest nie p 
bna przy istnieniu pokrewnej 
nej“ organizacji, a biura związkowe 
zostaną zamknięte. 

Efekt, że kierownicy się przestra- 
szyli, i złożyli na to zgodę zwołania 
zebrania konsolidacyjnego pod osobi- 
stym kierownictwem p. magistra, tłu- 
macząc się trudnym położeniem wo- 
wypowiedzenia 


„devat 


umowy zbiorowej. 

Dużą wydatną pomoc przy tej 
„twórczej* rozbijackiej pracy udzie- 
liło pp. ze Zw. restauratorów, którym 
placówka nasza za uczciwą obronę 
swych zzłonków jest solą w oku, no 
i prezes rest. otrzymał „Srebrny 
krzyż zasługi“ za pracę społeczną — 
(jaką?), jedynie, że tenże prezes pro- 
wadzi długoletni proces z skarbem 
Państwa. 

Również podobno na wypadek 
„korzystnego przebiegu* mają się po- 
większyć szeregi „zasłużonych działa- 
czy”, - 

Zaista radosną twórczość dźwiga- 
nie Polski wzwyż — czy aby'skuteez- 
ną na dłuższą metę. Iniejatorom nie 
rozchodzi się o jakość lecz o dobry 
numer u swych władz i zakłamaniu 
opinii społecznej, gdyż z nas wiele 
pociech mieć nie będzie. Mogą nas 
zmusić przyjąć ten lub inny szyld, 
lecz przekonań naszych nie zmienią 
jest nas większość narodowców i prze 
ważna część starszych kolegów pepe- 
sami. 


CIIS PIR TR YE ETEA, EETA 
W ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Kol. z Brzezia n/Qdrą, kol. z Suchej 
Góry. Artykuły niezrozumiałe, prosimy 
porozumieć się z Zarządem Powiatowym 
i przesłać tą drogą nowe artykuły. 


twiera filię pralni chemicznej Kraków, 
nasz długoletni kolega Fryderyk Pau- 
lini, 

Całe narodow - myślące społeczeń- 
stwo uprasza Wydział Akcji Gospo- 
darczej O. W. o usilne poparcie wyżej 
podanych firm. 

My ze swej strony życzymy nowoot- 
wartym placówkom dalszego rązwoju 
w unarodowieniu handlu. 


Wydz. Akc, Gosp. ©. W. 


y 
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Fabryka Czekolady, Wafi 


„NARODOWIEC* 


jcie 
piękne, najmodniejsze i trwałe obuwie 
w CHRZEŚCIJAŃSKIEJ FIRMIE 


K. Swietochowski 


KATOWICE, UL. ŚW. JANA 12, 


Solidna obsługa. 
telefon 327-02 
"Niskie ceny. 


Kupu 


i Cukrów 


MODNA PRACOWNIA KRAWIECKA 


Słanisiaw Październy „. 
KATOWICE, ULICA MŁYŃSKA 3 — 


Na sezon wiosenno-letni przyjmuje zamówienia z własnych i. powie- 
rzonych materiałów. 
Wykonanie solidne i punktualne. 


|| mistrz 

© e e 2 
Wielkie FHaiduki G. SI. Ee ry NC 
Poleca: wysokiej jakości cze» 
kolady w tabliczkach, drobne 


czekoladki deserowe i inne. 


Ceny przystępne. 


Wykonuje z materiałów własnych ipowierzonych wg. 


Na sezon wiosenno - letni polecam mój 
ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI 


Hipolit Rozynek, Mistrz Krawiecki 


KATOWICE, ulica Sokc'=ka 3 naprzeciw Sali Powstańców, tel. 327-60 


pierwszorzędny 
- MĘSKI 


najnow. modeli. 


ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 


„dawniej EKtablissement Kessel i Hungaria 
uł. Francuska 9 


JULIUSZ GRUNDMANN 
— firma sądownie zarejestrowana — 


Csarda“ 
telefon 313-76. 


KATOWICE, 


Dobrze i tanio kupisz 


Obuwie w firmie „ Opatrzność” 
KATOWICE, ul. Stawowa 11 
wł, Józełowska 


Duży wybór 


Niskie ceny! 


CHRZEŚCIJAŃSKIE ZRÓDŁA ZAKUPU 


„SZTUKA KOŚCIELNA" 
Śląska Artystyczna Pracownia 
Paramantów Kościelnych 
i sztandarów. 
KATOWICE, Mariacka nr ?. 
tel, 344-64 tel. 344-64 
Czekolady i owoce: 
Głownia Stanisław, Katowice, 
ul. Marsz. Piłsudskiego 11 

flyta. Katowice. Mielęckiego 

Dom tekstylny 

Fryderyk ZELLER, Katowice, 
ul. Kościuszki 12, tel. 356-25 
poleca w wielkim wyborze: 
materiały wełniane, je- 
dwabne i bawełniane po 
skich cenach 


Farbiarnia i Pralnia Chem. 
„WARTA 
dawn. A. Sieburg. — miejsce 
przyjęcia R. KNAST 
Katowice. Andrzeja 11 
telefon 307-07 


Dywany — 
Linoleum — Tapety: 
Jan Kegel, Katowice, Kościu- 

szkí 16 tel. 353-97. 


Drogeria art. kosmetycz- 
ne i farby: 
Drogeria Floriańska, Katowice 

ul. Kościuszki 8, tel. 342-34 


Galanteria: 
Bracia Drost. dawn. E 


Katowice, uł. Pierackiego. 


Fabryka wózków i pójaz- 

dów dla dzieci: 

J. Spernol. Katowice, ul. Miko- 
łowska 19. Sprzedaż u 
Młyńska 4 (Gmach magistra- 
tw 

Dom Towarowy: 

Pracia Drost, Katowice, 
rackiego. 

DOM MĘBLI 
KAROL DOMINIK 
Tarnowskie Góry, Pl.Wolności 


Pie 


nnn z o OO A O: 


Hamburska Hala Ryb 
F. Czaja i M. Spiess, Katowi- | Kapelusze damskie po bardzo 
tel. 


ce, Br. Pierackiego 14, 
314-20. 


Hurtownia tow. kolonial.: 
Katowice, Stawo- 


E. Gerlich, 
wa 16, tel. 303-64. 


Jubiler i zegarmistrz: 


Hoffmüller, Katowice, ul. 3-go 


Maja 11. 


Maszyny do pisania 
i liczenia: 

Nowe i używane gwarantowa- 
ne, okazyjnie sprzedaje „Re- 
mort“, Katowice, ul. Dwor- 
cowa 18 (dom. kons. kolej.) 


Meble wszelkiego rodzaju 
poleca Stolarnia właśc. J. Be- 


rendt i M. Grochowski. — 
Więcbork — Pomorze. 


KSIĘKARNIA 

i sklep papieru 
A. NOWICKA, KATOWICE 
Pierackiego 11 — tel. 310-49. 


MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK 
MLECZARSKI 
Centrala: 350 mleczarń spółdz. 
oddz. w Bielsku ul. Węglowa 2 
skl Bielsko. 3-go Maja 4 
skl Biala, 11 listopada 22 


HOINKES W. I SYN 
FABRYKA SUKNA 
Bielsko, Szkolma 4. tel. 13.21 


Najkorzystniejsze źródło zaku. 


pu materiałów  sukiennych. 


PRENUMERATA POCZTOWA: 


SALON MÓD 


niskich cenach poleca 
MARIA ŻABIŃSKA 
Katowice, 
I. piętro, mieszk. 11 


li przyb. podróżnych: 


St. Piechocki, Katowice, ul. M. 
Piłsudskiego 11, tel. 31-483. 


Przybory sportowe: 
„Maraton*, Katowice, ul. Ko- 
ściuszki 3. 


Przybory szewskie i wy- 
roby skórzane: 
M. Kiluczka, Katowice, Pocz- 
towa 12, tel 330-10. 


PRACOWNIA FUTER 
G. ROZKOSZ 
! Rybnik, ul. Sobieskiego 28. 
wykonuje wszelkie prace w 
zakres kuśnierstwa wchodzące. 


Pierwszorzędny zakład 
krawiecki 
ANTONI MATERNA 
mistrz krawiecki 
KATOWICE. Kopernika 2. 


ŚLĄSKA SZTUKA 
KOŚCIELNA 
J. MANYŚ 
Katowice, ulica Francuska 9. 
wykonuje sztandary 
chorągwie. 


Sukna 


Zjednoczone Fabryki Sukna 
i Wyrobów Wełnianych— 
Hess, Piesch i Strzygowski 
„Hepis*, Bielsko Skład fa- 
bryczny. Friemel, Katowice 
Dyrekcyjna 10. 


uł Kościuszki 12. 


Piac. wyrob. skórzanych 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


Jankowski i Syn, Fabryka 
Sukna Bielsko, Skład Fa- 
bryczny Katowice, 3-go 
Maja 5 i Chorzów I, Wol- 
ności 20. 


© 


Konfekcja i Galanteria 
A. Kościelniak. Katowice 


ul. 3-go Maja 5, tel. 324-49. 


Skład kawy: 
Kajzera Skład Kawy, Kato- 


wice. 21 oddziałów na Ślą- 
sku. 


Skład czekolady i win: 
M. Pacha, Katowice, 3-go Ma- 


ja 30, tel. 320-33. 


Tartak Parowy 


Wilcza Górna, właśc. Wiosna 
Ignacy. Poleca wszelkie 
materiały budowlane, jak 
deski, belki, krokwie oraz 
materiały budowlane i opa- 
łowe. 


Zakład Krawiecki: 
Rozynek H. Katowice, ul. So- 


kolska 3. 
Koterba St., Katowice, ul. Szo- 
peni 14. 


TOWARY KOLONIALNE 
I SPOŻYWCZE 
CWE RRPASO T 
Rybnik, ul Piłsudskiego 


Restauracja: 
Bodendorf, Katowice, ul. Ma- 


riacka. 


Edward Zipser i Syn, Bielsko 
Fabryka Sukna, — Kato- 
wice, 3-go Maja 7 (Skład 
fabryczny). 


Przedsięb. przewozowe: 
„Wygoda“ K. Strzelecki, So- 


snowiec, ul, Piłsudskiego 48, 
teL 620-14. 


Skład żelaza: 
„Metalurgia“, Sosnowiec, War- 


szawska 8, tei. 61-790. 


DROGERIA POD BOCIANEM 
Władysław SZULGIT 
Tarnowskie Góry 
artykuły kosmetyczne, farby, 
lakiery — telefon 542-72 


Wytwórnia wyrobów 


cukierniczych: 
St. Jaskulski — Cukiernie. So- 


snowiec, ul. 3-go Maja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, 
tel. 622-88. 


Przybory szewskie: 
A. Kor alski, Sosnowiec, Nowo- 


pogońska 28. 


stalowe i szlifiernia 
KUNTNER J. 
Katowice, 3-go Mają 30. 


Wyroby 


TARNOWSKI MŁYN 
ELEKTRYCZNY 

Franciszek Kukowka 

Tarnowskie Góry, tel. 54-201. 


Dom Towarowv: 
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie- 
go 18. 
Radia, rowery i przybory 
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego. 


Galanteria i konfekcja: 
Anna Żemła, Rybnik. ul. Ra- 
ciborska 7. 

J. Myśliwiec, Rybnik, Rynek. 
Pracownia wyrobów 
skórzanych 
i przyborów podróżnych: 
St. Piechocki, Chorzów I, ul. 
Powstańców 15 (róg Sobie- 

skiego). 


OGŁOSZENIA: 


Skład cukrów i czekolady 
W>jte-k Feliks, Rybnik, Ry- 


nek 2. 


Maszyny do pisania, 
liczenia i powielania, nowe 


używane „Maszynopis”%, Gli- 
wicka 2, wł. Fr. Moroń, I ptr 
Rybnik 
Sukna: 
A. WENCELIS 
Fabryka sukna, Bielsko 


ul 3-go Maja 19. 
Największa i najlepiej zapro- 
wadzona fabryka sukna Ala 
Przewielębnegąę Duchowieńst- 

wa i wszyskich Zakonów. 


GUSTAW MOLENDA i SYN 
FABRYKA SUKNA BIELSKO 
Skład fabryczny 
Katowice, Br. Pierackiego 3. 


Towary kolonialne i skład 
wódek. 
RIEDEL LEON 
Katowice, ul. Kościuszki 7, 


Wytworny 
Salon: Krawiecki 


vl.; Bron. Pierackiego 1) 
Telefon -304-93 


składzie, oslatnis 
pnowości materiałów krajówyc 
„łoryg. angielskich oraz gotowych 
.ploszczów własnego wyrol, 


Siale na 


1-sza strona 4 łamowa 1,— złoty, 2-ga strona 0,80 zł, 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 z* 
od 1 łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej, Ogłoszenia 
do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10. 


Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon 335-67. 
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych rę- 
kopisów mie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na łamach pisma. Redaktor przyjmuje codzień z wy- 
jątkiem niedziel i świąt od 11—13. 


miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,40, 
rocznie zł 4.80. W razie wypadków spowodowanych si- 
łą wyższą, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 
starczonych numerów, lub odszkodowania. 


m MM 


Wydawca i redaktor odpow. Feliks Zarębski, Katowice. — Druk: „Drukarnia Narodowa“ Chorzów, ul, Krzywa i4, Tel. 406-62, 


